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T LATZ Petersburga,. d.8.(20) (grudnia. — 
uu door WIADOMOŚCI Z KAUKAZU. 
Pułkownik Swieczyń, zostający do szczególnych 
_jruczeń przy Głównodowodzącym Armię Kau- 
| zką, przywiózł z Tyflisu następujące doniesić- 
© Jenerał-Adjutanta Księcia Bariatyńskiego do 
inistra Wojny; *z'dnia 28 listopada 1859 r. za 
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i jznówu 'za' szczególne szczęście u- 
Jora Jaśnie Wielmożńego Pana 
| NAJJAŚNIEJSZEMU PANU najpoddan- 
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kami Prawego Skrzydła. Umiarkowane wa- 


unki po 


w 


ci 


- lo nieogran 

cowość górzystą i mało dostępną, 
rychło: układy do pożądanego końca. 

_ Przysięga złożóną zo 

o at przez starszyznę 

kich kless,. w liczbie -o 


JR 
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f "POWIEŚĆ. HISZPAŃSKA. 


(Dokońezenić). i 


SR 


ż miałóm odpowiedzieć temu brutalowi 


I có 
mi tak przykre rzeczy, nie przypi 


który gadał 


` 


sując. 


Nie gniewaj się drażliwy pra 


— 


ci prawdę, gdyż ci sprzyjam. 
| pasz i tak się wynosisz, 


| mówić. Jakże możesz 


A oszła za mąż za: swojego n 
zg Miliokówy ojculek nie przyjmi 
córki intendenta kom 


ye > ; jr A 
ma napiętą córkę granda 


nE ja 


ykanie niezmiernie ubiegaj 


. 


o 
kapi, bo: el 


Ame 


mała Kasta ustroi się do ślubu, | 
||| częka się! narzeczonego; :: jak 
|. siedzieć nardwóch stołkach i upa i 
| pomiędzy niemi. Dopiero. będziemy śmiać się 
AE rozpuku. Ha! ha! ha! 


SN fik 


dł na ziemi 


| ną miazgę, gdy w tem jakiś jego znajom 
_ szedł i leży À 

|  —, Panie; Tadeo, pytano się o pana. 

4] NO mnie? Któż taki? SSR 
— Młody człowiek; blady, 
odę. Zdaje mi się że przyby 
Zbladh į zmienił się na tw 


chudy; 
tł z Huelwy. 


E - br 
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| dra de 


Torrea. 


starczam ośmiu byków. 


KRAJOWYCH I ZA 


podane temu ficznemiu narodowi, który nie 
oznawszy jeszcze siły naszego oręża, przywykł 
nicznej swobody i zamieszkuje miej- 
doprowadziły 


stała w obozie, 20 listo- 


i deputowanych wszyst- 


d 1,500 do 2,000 osób. 
"Mahomet-Amin, który 


„ON. TADEO BARBO 


do nich najmniejszej wagi. Dławiłem się 


/„'oniewu. l ch ok a: 

„Mości panie, rzekłem, idź sobie, i daj mi 

kój. | | - A 
w Nie wniku. Powiem 


Tak z góry. stą- 
że niepodobna z tobą 
bydź miewdzięcznym za 

ożyteczną przestrogę! Nie sądzę żeby ta panna 
aga i j go nowego kochanka. 
e za synowę Swo- 
Założę się że już 
ą się: Za tytułami, a 
ecz nie do- 
ten co to; miał 


do 


Byłbym rzucił się na tego nędznika i zbił go 
mi y nad- 


noszący 


arzy don Tadeo. 
omyślasz się, że mu oznajmiono przybycie Pe- 


— Bądź łaskaw powiedzieć temu panu, żem 
_ pojechał do Pueros, bo na przyszłe igrzyska do- 


Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | 
ście Nr. 415, wprost kościoła, XX. Karmelitów. 


* Jenerał Filipsoa dózwolił Maliomet-=Aminowi po- 
zostać wśród mich, lecz bez''żadnej władzy, na 
prawach równych z resztą starszyzny. 

W. tych. dniach spodziewam się w Tyflisie Ma- 
homet-Amina, z młodszym jego bratem i depu= 
tącyą złożoną z $miu Abadzechów, ze starszyzny, 
po: jedńym: od; kążdej gminy. ` ZA ; 

Žlgo listopada, -Abadzechowie zamieszkujący 
kraj górzysty, u źródeł rzek, przysłali siedmiu 
zakładników; tyluż zakładników przyszłą Abadze- 
chowić kraju dolnego i gminy Tuapse, położonej 
na. południowej pochyłości łańcucha gór Kaukaz- 
kich,” u źródła: rzeki tegoż nazwiska, * u' ujścia 
której, < na wschodnim brzegu „morza Qzarnego, 

znajdują się zwaliska posterunku Weliaminowskie- 
i gos- Gminą: Tuapse uważa się oza należąca do 
Abadzechów. 

Jednocześnie z Abadzechami poddała się gmi- 
na plemienia Abadzińskiego, Barekajewcy, za- 
mieszkali u źródeł rzeki Gubs; ci dali także za- 
kładnika. 3 i 3 

W ten sposób pomiędzy źródłami Kubani' i' 
granicą: wschodnią ziemi Szapsugów, na pochy- 
łości północnej gór Kaukazkich, nie pozostało ani 
jednego plemienia niedległego. Podług wiadomo- 
ści otrzymanych” z innych częśći Zachodniego 
Kaukażu, Natuchajcy i Szapsugowie odbywają 
teraz wielkie narady narodowe, które, wnosząc 
z ogólnego usposobienia umysłów: niepodległych 
dotąd plemion; mogą także skończyć się podda- 
niem Rządowi. 

Ziamierzając osiągnąć niezwłocznie rzeczywistą 
korzyść z uśmierzenia Abadżechów, postanowiłem 
ustalić nasze w ich kraju położenie przez wyko- 
nanie robót, które miały być uskuteczniane sto- 
pniowo siłą oręża. Przy obecnem poddaniu się 
tego plemienia, roboty te mogą być ukończone 


I nie czekając odpowiedzi wyniósł się czem: 
prędzej. 

Pozbywszy się natrętnego głupca, usiadłem. 
Czułem ból “w sercu i zawrót w: głowie. "Nie 
chciałem byle kogo wypytywać się o Kastę; lecz 
krwawy żal wziął górę nad innemi względami; 
chciałem żobaczyć się ż nią raz jeszcze i po- 
wiedzieć: „Kasto, życzę ci, żeby ten' którego 
przeniosłaś nademnie, mocniej kochał ciebie, niż 
ten którego zdradzasz. Zapytałem się przeto je- 
dnego z moich znajomych, czy zna tę panią. 

= Znam, odpowiedział, Moja siostra jest 
przyjaciołką siostry dony Moniki, u której mie- 
szkają. 

— A więc widujesz się z niemi? 

— Prawie co wieczór przechadzamy: się po 
Alameda. 

A ja upatrywałem ich w teatrze. 

Zaprosiłem przyjaciela na kolacyą, a po tem 
poszhśmy do Alameda. 

'Nie uwierzysz kochany przyjacielu, jaka to cza- 
rowna przechadzka wśród pory letniej, kiedy 
gwiazdy błyszczą na niebie, `a kobiety na ziemi; 
kiedy czysty: i świeży powiew od morza, pieści 
czoło nasze, jak pocałunek natki; kiedy fale <0- 
złocone prońiiemami księżyca, pędzą jedne za 
drugiemi, jak wesołe dzieci przy piastunkach, 
kiedy dzień zamilknie i słucha łagodnego szme- 
ru nocy, kiedy znajdujemy tkliwe, wierne i stałe 
kochanki; wtenczas Alameda jest rajem ziem- 
skim. 

Barbo skłamał, Kasta nie słucha bogacza któ- 
ry stara się o-nią. To prawda, że matka nie od- 
rzuciła. tego młodzieńca, sże: on. jest. przystojny; 
dobrze wychowany i bogaty. Rasta mnie kocha, 

Co wieczór widuję się z nią na przechadzee. 
lecz niestety już tylko dni osiem mogę pozostać 
w Kadyxie, muszę powracać do mojego urzędo- 
wania, uniosę w Sercu ufność i nadzieję. 


(Dalszy ciąg tego listu w kilka dni później). 
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r 
psoko. 


prędzej i z mniejszym kosztem; postaram się atoli 
zwiększyć zaraz i na prawem skrzydle liczbęjro=* 
botników, w celu przyśpieszeńia tych robót. { 
ROZKAZ. DO WOJSK. PRAWEGO SKRZYDŁA. 
dnia 27 listopada 1859+r., m. Tyflis. 

Tryumf wasż czekał swej kolei — za to też 
wielka wasza słąwa obecna. Podbiliście główne i 
grożne plemię Kaukazu zachodniego: —100 tysięcy 
Abadzechów i samego Mihomet- Amina przywie-- 
dliście w poddaństwo CESARZOWI. — Oby dopo- 
mógł nam Bóg w szybkiem dokonaniu podbicia 
plemion nieuległych, i oby przeszła wtedy do“ 
potomstwa wdzięczność całego Kaukazu dla Je=" 
nerał-Lejtnanta 'Filipsona i walecznych wojsk, ` 
które mu pomagały. ron 

À (podp.) Głównodowodzący, 
Jenerał-Adjutant Książę Bariatyński. 


Rozkaz Najwyższy do Zarządu Wojennego, 
o osobąch. cywilnych. z d. 3 grudnia 1859 r. - 

W grudniu 1858 r., 'ma skutek Rozkazu NAJ-- 
WYŻSZEGO, ustanowiony został w Moskwie, pod 
prezydencyą Członka- Rady Państwa, Jenerał - 
Adjatanta' Murawiewa 1, Jeneralny Sąd Wojenny 
nad osobami winnymi nieładu i nadużyć przy 
dostarczaniu żywności dla byłej Armii Południo- 
wej i wojsk, które działały w Krymie. 

Sąd ten, po roztrząśnienin wniosków co do 
tych osób, uznał w liczbie innych wianymi: 

1) Byłego Ober-prowiantmajstra 5go0 korpusu 
armii, *Radcę Kollegialnego Werderewskiego, i 
Radców Dworu, b. Urzędnika do szczególnych 
poruczeń przy Jenerał: [ntendencie pomienionych 
armij Witte i b. Nadzorcę Dystansowego maga- 
zynów prowianckich obwodu Bessarabskiego, Bro- 


Zapomniałem kochany przyjacielu oddać ten 
list na pocztę, szczęście 'czyni: nas samolubami. 
a teraz załączam ci list don Tadea Barbo i moją 


odpowiedź, 
LIST VII 
Xeres 14 sierpnia 1844 roku. 
i Mój panie 't' przyjacielu. 

Ponieważ jesteś w zażyłej przyjaźni z naczel-' 
nym gubernatorem, twoim dawnym współuczniem, 
(niegdyś ci wielcy panowie tylko ze swemi ró- 
wnemi zadawali się), sądzę że bardziej niż kto- 
kolwiek inny, będziesz mógł zaręczyć za mną i 
przełożyć J Wmu Gubernatorowi jakiej okropnej 
niesprawiedliwości jestem ofiarą. 

Czy uwierzysz żem odebrał od JWgo Guber- 
natora depeszę, w której wyrażono, że jestem in- 
trygantem i zdrajcą, zaprzedanym sułtanowi ma- 
rokańskiemu? “Jego excellencya oskarża mnie o 
to, że miałem przyrzee bardzo znaczną nagrodę 
wojsku: stojącemu w Algesiras, jeżeli nie zechce 
odpłynąć do Afryki. Ja miałbym coś podobnego 
przyrzekać! Wiesz że aż do tego stopnia nie je- 
stem nieprzyjacielem /własnej kieszeni, możesz 
więc zaprzysiądz że to jest fałszywe oskarżenie. 

Powiedz J W mu gubernatorowi i przełóż mu 
stosunki moje, powiedz że nie mam zasąd i zdania 
własnego,nie jestem ani karlistą, ani egzałtowanym, 
ani umiarkowanym, a tem bardziej nie jestem maro- 
kanistą. Jest to jakieś. nowe stronnictwo, o 
którym jeszcze nie słyszałem, Biedna Hiszpanio! 
tego ci też brakowało. Załóżę się o mój nos, że 
to jest nowy wymysł tych przeklętych republi- 7 
kanów. 

JW. Gubernator zakazuje mi wyjeżdzać z mia- 
sta. Nie wolno mi obejrzeć moich folwarków, a 
teraz jest pora żniwa. > 

Niesłychaną jest rzeczą żeby tym sposobem po- 
| stępowano z kawalerem orderu Karola III-go, naj- 
celniejszym wychowywaczem bydła w Andaluzyi, 


Moje byki wzbudzają zapał publiczności Madry- 


Szczebrowa, — udziału w przeciwnych prawu czyn- 
nościach Radcy Kollegialnego Werderewskiego. 
3) Byłego urzędnika do szczególnych poruczeń 


rzy Jen a, twólnionózó z6 służby” 
Bados Diato A ke ji b Nadz i ar 
sławskiego M4 izynu Prowiariekiego, Radc 5 


rm Wojciechowskiego, jawnej opi ( 
pilnowaniu korzyści i dogodności skarbu, przy 
pełnieniu włożonych ma nich obowiązków przy- 
sposabiania zapasów żywności dla wojsk, i 
szenia przepisów ustanowionych dla takowych 
czynności kommissyonierskich.w celu uchronienia 
skarbu .od uszczęrbku,—i..„ an i seacs oysodo 
4) Role członka Komissyonierstwa 4go kor- 
gan Armii, uwolnionego ze'słażby urzędnika kl. 


_imaru- | 


ej Akinina,—zaniechania użycia władzy i opie- - 


szałości "w dożórowaniu komissyonićrow, oraz do- 
puszczenia w komissyonierstwie wielkiego nieładu 
w prowądzeniu spraw i expedyowaniu summ skąr- 
bowych, 

Jeneralny Sąd. Wojenny, oceniając winę podr 
sądnych, podług: ścisłego znaczenia praw; skazał: 

1) Radcę Kollegialnego, Werderewskiego i Rad: 
ców Dworu, Witte 1 Brodeckiego, uwolnionych już 
zę służby, zą przestępstwa pomienione, po po: 
zbawieniu rang i godności szlacheckiej, i oprócz 
tego Witte i Brodeckiego orderów, a Brodeckiego 
i znaku honorowego nieskazitelnej służby za, lat 
XX, na zdegradowanie na prostych żołnierzy. 

2) Badce Piast Czernowa i Sekretarza Kolle- 
gialnego Szczebrowa, pozbawiwszy również rang, 
1 oprócz tego, pierwszego: szlachectwa, orderów 
i znaku, honorowego nieskazitelnej: służby za lat 
XXV, a ostatniego praw i prerogatyw służbą na- 
bytych. i znaku „honorowego orderu, wojennego,, 
na; zdegradowanie na prostych żołnierzy, —1 

„8).Radców-Dworu: Wojciechowskiego: —na wy- 
kluczenie : ze.służby,./ z „zastrzeżeniem, iż nadal 
nie ma być do niej przyjmowanym, i Orłowskiego, 
na wykluczenie ze. służby na tejże ; zasadzie, 
a urzędniką klassy 5ej Ankina—na wydalenie ze 
służby. s ; 

Lecz skazawszy podsądńnych na te kary na za- 
sadzie praw, Jeneralny Sąd! Wojenny, ze względu 
na szczególne okoliczności, okazujące- się z toku 
sprąwy co do Sekretarza Kollegialnego Szczebro- 
wa, uznawał. możebtiem ulżyć karę należną po- 
dług |iprawa temu podsądnemu i powierzając, los 


tu, Sewilli i Kadyxu, tak są dzikie i mężne; ‘ja 
zaś znany jestem z przymiotów zupełnie odmien- 
„nych: jari "od 

Nie zdołasz wyobrazić sobie, jak wszyscy. vzdu 
mieli, się usłyszawszy! o mójein uwięzieniu. Zdu- 
mieli się jeszcze bardziej, gdy im. powiedziałem, 
że mają mię w: podejrzeniu o»marokanizm, nie 
moga pojąć corto.się znaczy i ja toż samo. 

Zapewniłem naszego Jaśnie ' wielmożnego i u- 
kochanego Gubernatora, że jestem dobtym Hisz- 
panem, cbrześciańinem, : nieprzyjacielem «stronni- 
ctwarmahomeętanów, których niech Bóg skarze, że 
niemam stosunków 4 nie prowadzę korrespon- 
dencyi z tym sułtanein wopantoflachy że nie wie: 
działem nawetlcży on jest 'na;świecie: 

Mój: kochany, panie „Ksawery, ponieważ! każdy 
nw tymwświecie powinien mieć zarobek: za swoją 
pracę, (gdyż: inaczej « póstępowałby. 'jak niedo- 
14), przyszlo ci:(jeżeli mię wyprowadzisz z 'te- 
200'gorszącego «kłopotu), Źrebicę stalowej: maści, 
wartą stos złota: Zatrzymasz. ją, na pamiątkę przy 
„neięla,: który całuje twoją: rękę i- chciałby: ei być 
użytecznym. Tapto BARBO 

Na to odpowiedziałem. í 

Panie! Depesza: 6 której piszę” jeśt fałszywa. 
Uwiężienie pana jest mistyflkacyą, możesz jecha ć 
gdzie: ei się podoba, nikt, nie mięsza się “do twot 
ich interessów: «Daj: Boże, żebyś podobnie nie 
mięszał: się: do cudzych spraw. 

Jestem i t.'d. i KSAWERY BAREA: 

Domyślasz się kto jest sprawcą tej mistyfikacyi 
Pedro .de Torrea pomścił się 'po swojemu. Je- 
żeli don Tadeo zechce go skarżyć, nie będzie 
miałodowodów. liecz zkądże dostał nagłówka z 
tytułem gubernatora? O tem nigdy się "nie dos 


wiemy. 
LIST: VIII. 
Tenże dó tegoż. 
Sewilla. 
Powróciłem, jestem spokójniejszym, lecz zawsze 
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urzędnika klass 

sł. Mi porę 
ch służbę, branie udzia i 
Saby diadkci: bitwach, * szczere AA: 


prawi 
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"WIADO 


wsi.u J W. właścicieli ziemskich w; tym celu iun 
proszonych; dla mieszkańców miasta „w  księgąr- 
ni. p. Artz, „w. cukierni pp, ;Semadeni i. innych 
miejscach publicznych,. a u osób/.które sprzeda- 
ża: takowych zająć się raczyły. . Co zaś. do sa- 
mego. koncertu, takowy, za porozumieniem, się z 
JW.1i WW. amatorami i .amatorkami:. ułożony, 
a termin przez pisma publiczne ogłoszonym zo- 
stanie, , Za, każde rs, 500 z. tego „koncertu u- 
zbierane, może być przedstawiony. w, myśl usta- 
wy  Imstytutu Muzycznego. przez .mieszkańców 
miasta lub, dobroczyńcę, kandydat na kurs, sze: 
ścio-lętni, Po zakończeniu czynności. i zgroma+ 


ył ubrany jeszcze staranniej jak 
zwykle. i 
Towarzyszyłdmù człowiek: œ podeszłym Dwijo: 
ku, dosyć gminńego: ułożenia ivubioru: * Był lto 
jego ójdiec, | jaj | 
Po pierwszem , przedstawieniu: » P.odę Miran- 
da ojciec, rzekł do dony Moniki. j 
— Ta młoda panienka jest za 
— Tak jest”odpowiedziała. 
Kasta ciągle zajęta była szyciem. Í 
— Nie umiem długo mówić, rzekł Peruwianin. 
Prosto: przystępuję: do rzeczy, A. więc proszę pa- 
ni o rękę eórki dla' mojego osyną. Zdanie to'mo+ 
że panią zadziwi, «ałeoćzlowiek chce tak; a Bóg 
inaki Inne miałem projekta, ale paviez nie przy= 
staje na. nie.: Tęskni, choruje, a że jest moim ojd- 
dynakiem;, nie mogłem spzzociwiać “sig jego ży 
czeniu: i Pod ASEN 
— Gdy to mówił stary Miranda, Kasta rumie: 
niła się i bladła. i 
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czącego się gospodarstwa . domowego. dub prze= - 


Sci, „oraz, wszelkich przedmiotów tak w kraju jak - 
1 zagranicą. wyrabianych 
dostawy.; Interessowani . 


ressów, Ziemiańskich 
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Dona Monika nie posiadała się z radości rze- 


ła. zspośpiec uprzejmych gda 
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płócienkowych sukien. 
— Nosić je będą zawsze; to mojailubiona ma- 
terya. L Sanm Ai 
—"A jeżeli 'mąż nie' pozwoli oina inbe shknie 
prócz jedwabnych? rsi gia, IRS QDI 
To nie nastąpi, odpowiedziała Kastą tonem 
stanowczym. Nieo myślę iśdź za mąż | 0] 
Te nagłe oświadczenie odurzyło Perawiańczy- 
ka. Jego “syn spojrzał z boleścię na Kastę i zło- 
żył ręce. Dana Monika zbladłw *wykrzykła, Ka. 
sto! IKasto! A siostra moja szepnęłą jejodo ucha 


cać miały, a tak monarcha, którego zupełna nie- 
podległość jest najwyższym interessem całego 
świata” katolickiego, stałby: się najpodleglejszym 
ze wszystkich książąt, pozbawionym wszelkiej 
|własności, i na płacy niejako urzędniczej zo- 
stawionym. BA 

Powściągnę nawet wrażenie jakie obecnie o- 
budza ogłoszenie zdań tak sprzecznych z wszy- 
stkiemi czynami, pismami, słowami i zapewnie- 


„piśmie  ulotnem, Papież i kongres 


jęuważać . mieli, jaka: dobitny. 
ży wyraz obeenej polityki fran- 


bie, tak 
wrot. Dz R R k 
akie: pismu. temu znaczenie i ważność nadać na- 
leży,ani będziemy się starali wytłumaczyć przyczyn 
*oj nagłej zmiany. - 
l Między. | Sól „ostatecznemi zdaniami, z któ- 
ych jedno domaga się upadku władzy świeckiej 
ieża, drugie nałega na jej zupełne zachowa=' 
e, pisarz za trzeciem, śrądkowem oświadcza 
się, szanującem równie prawa ludów jak i pra- 
wdziwy interes. religii, „Mnuiemamy. szczerze“ 
mówi autor „że jęst możebnem zachowanie Ojcu 
iętemu jego aja bez katy Pb 
+ W imieniu Ją, 
WITA, I gy am => KA „przychon 
; A iaaii 
zny zgodne są w wykazaniu, że 


"wet z listem do króla sardyńskiego napisanym. 
Wrażenie! to jest powszechne.  Giełdś je nawet 
objawiła zniżeniem kursu papierów PAT: 
Wczoraj na zebraniach -wieczornych o tem pi- 
śmie tylko rozprawiano. Nieprzyjaciele katolicy- 
zmu nie ukrywali radości, ani prawdziwi jego 
wyznawcy nie taili, zasmucenia. Wiele jednak 0- 
sób mniema, -że ta brosżuta “jest tylko broszurą 
i niczem więcej. Jest to słowo na zwiady posła- 
ne dla wybadania opinii publicznej, dla obudze- 
nia troskliwości. rządu .papiezkiego vi: uczynienia: 
go przystępniejszym. ptzełożeniom'i radom przy» 


J 


TRE AA jeża nie ię „potrzebna | €hylnym.: Nie należy w: niem szukać programa. 

za Swiecka -agi ai ERORIS duchownej, | tu kongresowego: pölitykicésarskiej, która tak 
Władza” Papieża "pow ja, być zawsze. władzą | nagle-i :w tak: 'zupełńy « sposób *zmienić, się nie || 
| ojcowską, powinna Ro em ar raczej rodzinę jak | mogła. Za'dui parę dowiemy'się jakie pismu tę* | 


mu przyznać należy (znaczenie; *1 jakie powody 
skłoniły: do: agłoszenia go. (Cz Kr) iis 
| O: ile; -z: dość 7 nieśmiałychi: komentarzy 
dzienników wiedeńskich: wnosić! możńa, w Wie 
dniu panować się zdaje 'przekonanie,  żena' kon- 
gresie samia tylko A ustryai bronić będzie progra- 
matu:owej broszurze przeciwnego Niezadowole- 
nie panuje: tam wielkię'wprawdzie, optymiśći stra= 
çili zupełnie wiatę"w przymierze i jakiebądź'Au- 
stryi z. Francyą, ;ale- to niezadowolenie nie <śmie 
wybuchać gwałtownie. Anustrya dziś, jak przed tos 
kiem blizko; ma-przed sobą do wyboru albo kon- 
gres, albo wojnę, Obie alternatywy: równie dla. 
iej „niepomyślne;. bezwątpienia '-więc wybierze 
eiri który _nie' może jej narazić na: takie 


BE PTT" al obszęrney*lecz wiele na 
Hitem zlty 
_papiezki “m 


egł ły 
LA naj = CH : Im kraj 
j zy m monarcha iększym bę- 
Bajona siad poto; spiowsk. wyptowądza, iż po- 
_ „iadanie, Rzymu byłoby. dostatecznem dla niepo- 
 ległości: Ojca, świętego... Lecz, jeżeli „Rzym nie 
key" ia. podzielić, jeżeli także, zażą- 


znaczenia politycznego, i publicznego życia, 


jezóji wła cą. ję zdobędzie, pytam czy go- 
ci i ao Pa WŁ pigiad hie 
| "heiał, kiedyby od niego: inne: posiadłości papie- 
fk 
Sen 


— 


PB TOJDIOBOR 0 Sfavzegamt qrópostowio owon W 
ski nie może. znaleść godnego sie- 

rodzenia, jak tylko na Watykanie, 
Piec, ma „pozostać pod, władzą papiezką, 
owinna b, y kapłaństwem nie. zaś „dykta- 

m RN municypalne mają być miastu 
tow z! 


penione... di Fa | 
„Bla nawy ił m. Papieża będącego człon- 
% o Mambro 8 zmięczjw nie: naczelnikiem kon- 
_ ledemyi włoskiej); czuwać ma wojsko: federacyj- 
me. oj Ojciec. święty nie_potrze- 
boje, dyż |ręka' jego wznosi się na to aby bło- 
as Q iósti nierzać hoby- udorra$. Rzym ma być 
| rwgślnm” s ~podtków. „Na utrzymanie i 
dwoa pa iego, i opóciśjikićj „obrzędów, do- 
tarcać mają fopiosza państwa katolickie. Tu- 
taj jewej tylko dozwolę sobie ruwagii Cały: więc 
yt nezelnika, kościoła, stałby się zależnym od 
re woli mocarstw! któreby., ten haracz opła- 


„się nie obejdzie, Przeczuwają to dzienniki wie- 
 deńskie, "a “OD Post pyta z tego” powodu; 
czy stosunki na pozór tak przyjazne, 'ednoczące 
„dziś dwory, „wiedeńskie; i; tuileryjskie, „nie ukry- 
wają rozwiązań sprawy włoskiej, całkien różnych 
od. przewidywanych wsdniu, w: którym oba pań- 
stwa. zapraszały: Europę .na kongres. W Tury- 
nie ową broszura. zrobiła. bardzo: dobre wraże 
niez rwidzą weniej<dawno przewidywany manifest 
rządu: francużkiego w sprawie włoskiej. 


w 
DE 


broszurę: wynoszą, a M. „Post. nie. ma już dziś 


„ducha wielkiej «sprawiedliwości i umiaikowama, 


je? Czy także i was „spotkało to,co mnie przed 
CHA rog owt . 

= Fak jest panie; rzekła dona! Monika zapłać. 
kana;. moja 'córkaopopycha mnie dø grobu'i do- 
biją .mię; własną! ręką.: yi 

— A ja załedwie żyję: Ten Fotr niegodziwy, 
ten" rozbójnik Pedro de Torres, oburzył na mnie 


całe miasto i ledwie że mnić nie akamienowano. 
—oQCzy uwierz 


— Czy uwierzysz dóna Moniko że ten hie- 
eny fałszetz. .... x 

m Qdrzuciła najświetniejszą partyą. 

r . » 

| — Trzymał mnie, na mocy fałszywego. rozka- 
zu, przez cały miesiąc, w areszcie. 

— Nie rozumiem co pan prawisz, odpowię- 
działa -obrażona «dona. Monika, o- chwale-i- książ- 
kach. Mówisz że Kasta nie zda się do niczego, 


n.Henryka?,,, 
A: odpowiedziała Kasta, 


>| Włady 


Bo szląchetną p EM} 5] mąż, wbrew woli swojćj, bo kocha zacnego i sza- | szła. i. piszę, do siebie 2: 
PO dyć-tdgo wyjdźmy. > BA SAW 2? nownego, chociaż ubogiego mlodzieńca. Ubolę: | Wydobyliśmy; ogromną, iloś 
/  —- Bardzo dobrze mój synu; bardzo dobrzę, 
ch dzi 


weest peda prazngły, apos 
ski je hoł Ale takiego, męża jak ty, 
tajda i Tal len. _Mmiejszą,o to. Nie bę- 
dzie a ti ; 

nig dejś Eii dona;Monika ` nie, mo- 
gnąć boleści; swojej; skarżyła się, na 
płakała, IKasta 1 moja siostra da- 
y ją uspokoie. 

' matko mówiła córka, żebym przez 
życie była nieszczęliwą, idąc zastego któ- 
ie ffocham i złą żoną kochając innego? 
ego zamieszania i smutku zjawił się 


siące młody 


go:. Pochwalasz pani to, dziwactwo. córki, niech- 
że.i. tak będzie. Dumniejsza jesteś .od. sułtana 
marokańskiego, a. na tęm nię wyjdziesz dobrze. 
— Ztego, tylko dumna jestem, rzekła Kasta, 
że chociaż młoda, potrafię rozróżnić błysk mar- 
ny. od „prawdziwej wartości. Martinez de la Ro- 
sa powiada, że to jest prawdziwa filozofia. 
— Prawdziwa, filozofia! Mątkor Boska z Sa- 
ragoszy! LAK. 1» 
Don Tadeo porwał: z% kapelusz, i uciekł; 
Widzisz więc kochany Pawle, że jeżeli ubó- 
stwiam Kastę, ciężkiego za iżem doznaję zmar“ 
twienia, Jedyną moją pociephą, jest daleka i nie- 
pewna nadzieja. Jestem śmntniejszy i bardziej 
. ł oa 


AAN 
: i AE ZZ ZZ ZZO ZE 
zza 2a zn 


AZEEM - ~ y AR | 
ga! zawołała Kasta, z kądże się; pan 


Lo ACCO iękne powitanie! Wszedłem drzwia- 


ee y uczciwy człowiek. Cóż się tu dzie- 


| 


niami dotychczasowemi polityki cesarskiej, a na- | 


straty jak wojna, jakkolwiek: bez”ważaych” strat |: 


Angielskie ; dzienniki / z;każdym. doien; więccj:|- 
wyrazów „dość, silnych, -by': wychwalić jak: należy, | 


w -owej broszurzé 'panującego”.. To zaćowołenień) 


że nie ma za grósz sensu, bo nie chciała iść za | nie ziściły. się. moje nadzi 


wam nad tą miłością, lecz tylko jej matka ma tej w srebro. Z i 
Prawo obwiniać ją o brak rozsadku, a nikt inny! Hd panu GARY rosło 
— Hola! zawołał don Tadao; otóż cóś nowe | 197% W Grenadzie, do 


` 4 
Anglii, te dowody sympatyi, któremi dziś zasy- © 
pują tam rząd francuzki, utradnią nieco położe- ` 
nie Cesarza Francuzów, gdyby chodziło o'od<* 
wołanie lub osłabienie znaczenia tej broszury. ` 
Ze względu zaś na stosunki rządu francuzkie- 
go z austryackim, słusznie zwrócono uwagę na 
tę okoliczność, że owa broszura pojawiła się 
dopiero po wyjściu zoproszeń na. kongres a nie 
wprzód, chociaż już o niej dawno mówiono. 


(Ind. Bel.) 
FRANCYA 


Paryż 24 grudnia. Powiadają, że Francya wy- 
słała nową notę do Anglii w sprawie kanałn su- M 
ezkiego. 

Hrabia Persigny przybył do Paryża. 

Liczbę drukarń w. Paryżu, które w roku 1811 
oznaczyli na 60, podwyzszono obecnie dekretem 
cesarskim na 85, ponieważ przybyło pięć dru- 
karń, które znajdowały się w. gminach nowo do, 
miastą przyłączonych. Ee r WODO 

W. roku 1858 było we Francyi 421  kass 0-, 
szczędności głównych i 189 podrzędnych, Wyda- 
nych było 1,042,203 książek na summę 310,506,212 
fr. 37 centynów. "R a (Śchl., Ztg.).. 

aX oładht KoBiA HanFoidh oid Ax: 14 
| Z: Madrytu piszą, że. rząd zamietza -powięk> 
szyć: armię afrykańską do: 80,000, i armię: 'pozo— 
stającą. w; kraju także:do.80;000. -Jeżeli się: wia 
,„domość, ta 'potwierdzi,. to trudne pojąć,-jak skarbi 
„hiszpański, którego stan zaledwie począł się.po- 
prawiać, będzie mógł znieść taki ciężar, nie. mó! 
„wię tu już o'tej: okoliczności, że powiększenie to». 
„pozbawi kraju -najzdrowszych rąk roboczych, któż 
rych itak stosunkowo (jest za mało;! Do, wykó-:: 
nania zaś wielkiego zamachu i- przeciw. Maroko i, 
dósutrzymania następnie kraju tego w podległo-i- 
ści, 80,000 żołnierza, nie wystarczy, jeżeli uwzglę= 
dnimy że ludność Algieryi jest, o, połowę mniej 
szą: jak ludność: Maroko i położenie. kraju tam- 
tegosnie;przedstawia.i połowy, tyle: ttudności,: æ- 
Francya .miewała; czasy, .w których cała jej armia |. 
algierska,! 100,000,żołnierza wynosząca, zaledwie ||; 
zdołała trzymać: kraj, w-karbach... Algierya koż 
sztuję Francyą, według dokładnych obliczeń, mies: 
mniej jak 1000: milionów. Plan podwyższenia: art 
mii afrykańskiej: do. 80,000: żołnierza, poczytyważ 
libyśmy za bajkę, gdyby wiadomości tych nie po*! 
dawały także 1 madryckie korrespondencye. ` 

(Schk: 
WT POON 

Dymissya generała Savelli skłania nas do. u. * 
dzielenia czytelnikom potrzebnych objaśnień 6 
konsulcie skarbowej w państwie papiezkim. `, 

Na mocy prawa z 28 października 1850. Kon: p 
sulta skarbówa powinna Toztrzasać córoczny bu- 
dżet, dać swoje zdanie 6 wydatkach na admini 
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ud 


przygnębiony, 


niż kiedykolwiek "byłem. “Co tu? 
robić? Poradź i Tont RÓ 


mi i pociesz. 
LIST IX. 
Titz eido tegoż. 
Pawle! kochany” Pawle! jeżeli myślisz że jest 
kto szczęśliwszy odemnie na tym świecie, to się.” 
bardzo mylisz. "Za pół godziny wyjeżdżam “do 
Kadyksu. Nie'mogę pisać dłużej, ręka mi drży,” 
bicie serca tamuje oddech. Tist załączony wy= * 
Jaśnie oi wszystko. Bądź zdrów. * Sciskam bięsz 
serdecznie; chciałbym świat cały uścisnąć, : 
List don Bernardinai Bueno do Ksawerego Barea. 0 
\ Kochany i szanowny! panie! 
„Będzie temu ośm miesięcy jak podróżowali- 
śmy razem dyliżansem. Przypominasz -sobie;-że— 
wszyscy śmieli się z kopalni o której wspomi- 
nałem. i że ty-sam (tylko nabyłeś! ódenidie jednę 
akcyą. 
Nie: chciałem donosić „0 -t 


} 


ym interesie, 
eje. 


o dopóki 
Ta chwila nade-. 
prawdziwą radością. 
é rudy bardzo bogas, 
summy dotąd uzyskanej należy”: 
w,.i złożyłem je u ban- 
i ( lo pańskiej dyspozycyi. : Pos, 
nieważ nie mam ambicyi i nigdy nie będę po- 
trzębował : tak wielkich pieniędzy, więe ząsto. co 
na mnie przypada, kazałem zbudować: kaplicę ; 
dla Najświętszej Panny. 
Polecono mi, żebym panu 
realów, za połowę akcyj 


ofiarował „milion 
i Osoba która chce ją 
kupić, prosi o niezwłoczna odpawiedź, i 
Bądź łaskaw, oświadcz towarzyszom naszej po- 
dróży, jeżeli zobaczysz się z niemi, „że jeźli czę” 
stokroć mylimy się rachując na korzyści z kopal- 
ni, niekiedy udają się te przedsięwzięcia. Powiedz. 
im;”że nikt - się nie zawiedzie ufając—uezciwemu 
człowiekowi. 
Jestem i t. d., Bernardino Bueno, proboszcz. 
KONIEC. 


A 


w, ch 


racyą. o potrzebie zaciągania nowy ! 
zmniejszeniu. albo powi szeniu pe atków,, Zbiez |. 
ra się, raz; na trzy, miesiące, 


TELGYN) 


z nie „wybrana, urzęduję ciągle, , 
Gdy, 


rzyszło do: roztrząsania pierwszego bu- | Papieża na kongresie, odroczony został w skutek, 


dżetu, z 1851 r. taki okazał: się nieład w ra- 
chunkach że go „dotąd wyjaśnić nie było można., 
Z: badź et z,1852, stało, się toż samo., Człon: 
ków konsulty mianował papież. W. tstatnich da- 
tach nie zasięgano jej rady w żadnych ważnych 
kwestyach finansowych, Zytego powoda kardynał 
Sawelli korzystając z corocznej audyencyi. którą 
kóńsulta otrzymuje od papieża w epęce rożpo- 
częcia prac swoich, przełożył w wyrazach bar- 
dzo delikatnych i. ogólny: stan skarbu i potrzebę 
usunięcia nadużyć. 

Niepodobał się, ten 
nelli, i. dnia następnego przes 
Saweli pismo w którem wyraża, że zważając na 
'słabosć jego zdrowia, uwałnia go od obowiąz- 
ków prezydenta konsulty, a przez wzgląd na po- 
łożone zasługi, pobierać będzie pensyi retretowej 
300 talarów „rzymskich (1650 .fr.) i RB: 

"Tak więc. dopiero od kardynała Antonellego 
dowiedział się były prezes. że jest chorym. 
Miejsce jego obejmie kardynał: Altieri; mówią że 
i om także będzie chciał iśdź śladem poprzedni- 
ka swojegóy i ma bydź tego zdania, żeby za- 
przestać  rozstrząsania już uskuteczmonych'wy= 
datków, ana. przyszłość lepiej się urządzić. 

Pan? Buoncompagni odbył uroczysty wjazd: do 
Florencyi 21 grudnia. Minister" wojny i intere- 
sów zewnęttzych;, wyjechali naprzeciw niego do 
Liwotno. * Inni ministrowie i prezes: rady mini- 
„strów baron Bellino Ricasolli czekali na niego'w 
dworcu kólei żelaznej. Lud' witał go radośnemi 
okrzykami. Nowy gubernator generalny  uściskał 
pana Ricasoli; przywitał” wszystkich obecnych j 
pojechał do' pałacu = Crocetta! Natychmiast po 
przybyciu na ziemię krajów związkowych, wydał 
odezwę; 'w której wyraża że wyznaczony: przez 
JKMość księcia Eugeniusza: Carignan; przybywa 
dla‘ utrzymania: instytucyi ustanowiońych* przez 
ludy włoskie, dopóki te kraje nie otrzymają osta- 
tecznej organizacyi i“ dla zapewnienia ich 0 ży* 
człiwości króla i krajów sardyńskich. 

Rządy Toskanii i prowineyi za Apeninami po- 
łożonych zachowują całą władzę swoją. Pan 
Buoncompagni stosownie do zniesienia się ż niemi 
i rządeń: króla Sardynii obejmuje najwyższy kie- 
runek ligi, żeby jeszcze bardziej wzmocnić zwią- 
zek jednych z drugiemi i tem ścislejszemi uczy- 
nić ich stosunki z Piemontem. Król Wiktor Ema- 
nuel zachęcając ludy tych, krajów do jedności, po: 
rządku, pragnie "— tej., wytrwałości nię szko 
dziły ani wpływy, ani wewnętrzne zamięszania 
ani trudności administracyjne,. a. wdzięczny 
będąc: za- zaufanie które wnim związek położył, 
chce bronić. praw jego jak swoich własnych. Na 
kongresie, król Wiktor. Emmanuel będzie popie- 
ral przez swoich reprezentantów prawa Włoch 
uświęcone waźnemi zasadami sprawiedliwości i 
krwią w ich obronie przelaną. Więcej niżeli kie- 
dykolwiek potrzeba, żeby ludy Włoch średnich 
okazały, że są godne losu którego pragną a to 
przez zachowanie zgody i posłuszeństwa ustanor 
wionemu rządowi, żeby nie wdawały się w płoche 
zaczepki, /a. zarazeną! gotowe były odeprzeć siłą 
wszelkie usiłowania wewnętrzne lub obce dążące 
do obalenia budowy politycznej. wzniesionej na 
podstawie jedności porządku. (Nord. ) 


a... 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Wiadomości z Florencyi donoszą 6 szczegó 
łach świetnego przyjęcia p. Buoncompagńi w Li, 
worno i we Plorencyi. Z Hiszpanii donoszą 0 no- 
wem zwycięstwie odniesioneń w dniu 22, przez 
Hiszpaców nad Meurami. 

Wiedeń 28 grudnia. Gazeta wiedeńska ogłacza 
dekret cesarski odnoszący się do wolności prze- 
m ysłu. 

Londyn 28 grudnia. A Now-Jotku pisżą ż d. 
15, grudnia, że prezydent zatwierdził umowę za- 
wartą pomiędzy władzami angielskiemi i amery= 
kańskiemi, wedłóg której wyspa San-Juan ma 
mieć załogę składającą się ze stu żołnierzy ame- 
rykańskich, i stu angielskich. 

Stracono resztę osób osą 
Harpers Ferry. 

Odezwa prezydenta jeszcze nie została przed- 
ślawionrą kongresowi. 


krok kśrdytałowi „Anto- 


dzonych w sprawie 


w Drukarni J. Jaworskiego— Wolno drukować— 


p z, 


łał. kardynałowi | | 


Zbi ra otrzymało.. depeszę z Rzymu, donoszącą, że 
a trwała komissya | kardynał. Amtenelli zawiadom ł urzędowanie: p. 


py 


| Londyn 27. grudnia: Biero telegraficzne ‘Rentes: 


de. Gramont, iż wyjazd pierwszego pełnomocnika. 


ogłoszenia broszury Papież i Kongress. g 
Berno 26, grudnia. „P.. Harris, który, był dotąd 
tylko, prostym, pełnomocnikiem, Anglii, otrzymał. 
listy nwierzytelniające go jąkoposła nadzwyczajnego 

i ministra pełnomocnego królowej. W Brytanii, 
Madryt 21 grudnia. Dzisiejsza! Gazetta ogłasza: 
szczegółowe,sprawozdanią z,zajść z, 14.1 15ogrudy/ 
Z. Afryki „pie.ma nicquowegownojnośiis sti 
Nord. dndi Bels Patries 
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Rozmaitości. 


=s IQośarstwo Marokańskie inai /które coraz to « bars 
dziej” zwraca się oteż uwaga / powszechna”, złożone” jest 
Z kiłku krajów; dawniej nie! zależnych 5a dziś, zamienio* 
„nych w prowincye, 15 Wrich: księstwie "mniej znanem va 
'najważniejszem, jest krółestwo /Tifiletu: Prowincya ta od 
północy styka się:z prowincyą Pezu;'od wschodu z Al- 
geryą, a z zachodu z prowincyą Buzys | Ludność „jego 
wynosi/700000 mieszkańców: W «180 9przyłączone zo+ 
stali do posiadłości cesarza „Marokańskiego; stolicą jego 
jest: miasto "Tafilet,, mające « podług” zdania! niektórych 
podobhych około: 100000 ludności. Niema tam pomie* 
szkań ani «wielkich gmachów, lecz są liczne fabryki wy= 
robów. jedwabńych i wełnianych, ` ao fabryki słyną w 
całej Afryce- Skóry, i safiany Tafiletu'są najpiękniejsze zen 
wszystkich. gdziekolwiek 'bądź wyprawianych, gną się jak 
matefye jedwabne i nigdy nie przemakają. Garbarze w 
Tafilecie sposiadają wyłączną ' tajemnicę, ich wyprawiania 
i nikomu powierzyć: jej nie chcą. Do garbowania' używa*” 
ją -tamiz krzewu zwanego tiżra; rosnącego tylko w gó- 
rach Atlasu £ od.tych ta liści zależy dobroć ich wy* 
prawy» Przed kiłkoma laty, garbarzż Algeryi udął się do 
'Tufiletu ichcałsod nich zakupić: te tajemnicę, lecz z0=' 


stał zamordowany we własnem miesz koli 


Na zbliżajjcy się czas kolendy zalecają się niektóre 
dzieła wydaria i nakładu A. Nowoleckiego / Księgarza 
wprost kolumny Zygmunta, a mianowicie 'te; które odpo- 
wiednie treścią: pożyteczną dla młodzieży, ozdobnem wy- 
daniem i nadto przystępną ceną; jako to: Obrazki życia 
świętobliwych i bogobojnych polakow i polek przez 
Belejowską i'J. Smigielską,  stronnic 330 za kop. 75, 
z ama rycinami i ozdobną okładką rs. 1 kop. 20, wopra- 
wie na papierze welinowym rs. 1 kop. 35. Gimnastyka 
domową dh płci żenskiej p. Dra Kloss z 29 drzewó- 
rytami'kop. 60. Chata wuja tom ©powiedanie p. Stowe 
z 4ma rycinami kolorowanemi w oprawie rs. 1, toż samo 
po polsku i franeuzku rs. 1 kop. 34. Dwie powiastki 
dla dobrych dzieci z 4ma rycin, kolor. kop. 75, z ryc. 
czarn. opr. kop. 60. Dwie suknie powiastka p. N.: N. 
kop. 22 '/⁄,, Gawęda X. proboszcza pod lipami, dla czy- 
telników czytelni niedzielnej pJ, K. Gregorowicza k. 30. 
Nowy zbior poezyi T. Lenartowicza „str. 243. kop. '60. 
Zbior powinszowań na wszystkie uroczystości fwmilijn.| 
wierszem i prozą w. językach pols., „france i Niem.;)oraz 
wpisy do imionników (sztambuchów) p. A« Niewiarowskiego 
kop. 75. Wspomnienia z przejażdżki po kraju dla mło- 
dych czytelników p. Zi Scisłowską 2 tomy stron. 424 
rs. 1 kop. 50. Dla starszych zaś, Listy (ześnikiewicza 
do Marszałka p. Jelliszewskiego serya I rs. I kop. 50 
serya II rs. 1 kop. 50. Jałmużna gawęda p. J. Chę- 
cińskiego kop. 45. Anioł i czart powiastka przez tegoż 
kop. 75. i 
ia e a 

Nakładem J. Zawadzkiego w Wilnie, wyszły nastę- 
pujące nowości literackie i znajdują się do nabycia w 
Warszawie w księgarni i Składzie Nnt muzycznych Mi- 
chała Glicksberga przy ulicy  Krakowskie-Przedmieście 
w domu W. Grodzickiego Nr 9 (411): Poezye Włodzi- 
mierza Wolskiego 2 tomy cena exempl. rs. 2. Konkurent | 
i Mąż komedya we dwóch aktach Józ. Korzeniowskiego, 
cena kop. 45. Dzieła te znajdują się również do nabycia 
w Warszawie i w innych znacznych księgarniach na pro- 
wincyi u 8. Arzta w Lublinie, H. Hurtig w Kaliszu, L. Mož- 
dzieńskiego'w Kielcach, i B. Stablewskiego w Płocku. 


a a a a 

Nakładem księgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie- 
wyszedł w Lipsku i jest do nabycia w Warszawie w Skla- 
dzie głównym dla Królestwa Polskiego w Księgarni i Skła- 
dzie Nut muzycznych Michała Gliicksberga, przy. ulicy 
Krakowskie-przedmieście w domu Grodzickiego Nr. 9 (41 1,) 


Warszawa dnia 19(31) Grudnia 1859 r. — Starszy Cenzor F. Sobies 


vip a 


Szósty:Spiewnik domowy Stanisława Moniuszki, 
rający Ballady i Poezye Adama Mickiewicza 4z 1 

tegoż przez Houlliona, cena exemplarzą rs. 5. 
wnież pojedyncze Nra- z tegoż śpiewnika; "a mianowicies - 


4 


Powrót żaty ballada; ceńa kop: 90. Rybka ballada rsi: A 


kop; 35. Piesn ż wieży kop. 90% Ozaty ballada kop. 906 
Do Niemna sonet kop. 50-'' Sen-pieszczotka kóp. 527.9. 
Piesn do Wilii kop. 52/5. Wszystkie te kompózycye znajle, y: 
dują się również do nabycia Iwe wszystkich znaczniejszyć -1 ć 
Składach Nut muzycznych w Warszawiey na prowinacyi u je? 
Arzta w: Lublinie; FH. Hurtig w Kaliszu, E? Możdżeńskić/ i 
w Kieleach i Bs Btablewskiego w Płockaso ch onl ian 
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| OGLOSZENIA" 


| Osoba posiadająca jężyk Francuzki, Polski, Rossyjski ” 
mając na to *pózwolenie' od Włądzy naukowej, życzy sobi ef * 
udziełać lekcyi nia godziny, Wiadomość w magazynie mó” 
Aleksandry P? na Nowym-Świecie w pałacy hr. Andrzej s 
Tafiójskiepo. SOIIHEIN SO MOPE 


Z powodu nieprzewidzianych okolięzno sdi jest do odsta; 
pienia DYSTRYBUCYA wraz z Notymbefszczyzną w iet 
scu. Bardzo korzystnem. —Wiadomóść powziąść można jak E 
wyżej, w tymże Magazynie Mód Aleksandry P. w pałaca 

hrabiego Andrzeja Zamojskiego, | 0000 -R 


; -gma a7 7 A 
BIELIZNA 
Zawiadamia osóby interessowane iż w zakładzie moim 
przy ulicy Dłagiej Nr. 586 w domu Cyprysińskiego jest 
do sprzedania za pomierną cenę bielizna męzka z cienkie ” i 
go płótna, również przyjmuję do szycia wszelką bieliznę ~ 


MAGAZIN UBIORÓW NŻKYOH 


ÓW MEZKICH 


| W nowo otworzonym magazynie ubiorów męzkich do-* | 
stać można gotowych ubiorów  męzkich i dziecinnych, ró- 
wnież zakład ten zaopatrzony w liczne am”  Wstówe * 
materyały poleca się łaskawym względom pubuczności rz 
ulicy Bielańskiej w domu PP, Kanoniczek Wprost He 
Lipskiego Nr.-604.- ud OSC EK. 
. Trylewski et Comp. 
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Monety. 
Pół imperyały Rossyjskie. se . « 
Dukaty holenderskie . . . et 


Papiery. 


Obligi Skarb. za rs. (oprócz kup, 
Bilety Skarbu Królest. Polskiego.. 
Listy Zastawne białe III. Okre- | 
su (prócz kuponu) za rs. 15. 
Obligacye Cząstkowe na 500 zł. 
oprócz kuponu) . «++ + + «es 
Cert. Banku na Obl; Cz, lit. A. 
na, (300 Zł... « «w oo o 
Cert. Banku lit. B, na 200 zł. 
bez proc « + ejs 
Cert Banku na Obl. lit B. na 200: 
zł, procentowe: + sieis 
Dowody Kom. Cent.; Likwid. na 
100,zł.«. . . 
Nowa Rossyjska pożyczka z roku 
oprócz, kuponu. . 


| 
w 19 


r q,oR RS 


zòm Z r. 1855 || 


E| EĘCBERĘEKZI I 


ə 


Weksle 


Berlin. ..... 100 Pai oha M. L bóg 
„0804... 100 "Tal. Jkt —| 
Gdańsk. .... 100 Tal: |2 M. żanjooży r 
2734.307070 100 Tal. jk ti = |= 
Hamburg... . 300 BMk. |2 M. gaot. NA 
Londyn.....1 Ft. St 3 M” Az E je 
Moskwa. ... . 100 Rear. fk. t Dis Si 
(Petersburg. . . 100 Rsr. |1 M. — KA 
» "YPLOU Rsr. ko t: SĄ 14 tą 
Paryż ....:. 300 Fran.|2 M. oi 
EE E A E a M. 8! 
Wiedeń... .. 150 Zł. R.|2 M. W 
Wrocław .... 100 Talar.|2 M. - - sy 
| Wartość kuponu bieżącego od Obl. Skarb. Rs. — k. € pi 
od Listów Zastawn ch k. ' A 
od Nowej Rossyjskiej. pożyczki = k,- f 
TEATR: WIELKI. Jutro: Halka. "m. 
zczańskt. ad i E 
? 4 A 
; Ę 
$ 


